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Prenńimerata w miejscu kwartalnie y |  Brenumerała na prowincji z opłatą ` 
złp. 12— miesięcznie zło. 4. — Nu- ` pocztową złp. 20: kwartalnie. 
mer pojedyńczy gr. 0. ć e kę 


= w Warszawie dnia 31 Maja 1828 roku w Sobotę. 


/ 


Wiadomosci krajowe L Zagraniczne. dający potrzebie czasu i udzielania na róźnych drogach 
i ż : ; publiczności moich mniemań i spostrzeżeń co do tegy 
KsorEsrwo POLSKIE. — Warszawa. — Donoszą | przedmiotu, Umyślilem taki dać kształt szkole tutejszej, 
ze Lwowa, źe dnia I6 Maja przybyli tam z Jass, Ale- aby mogła służyć za przygotowawczą do szkół wyższych 
xander Kantakuzeno wielki wornik multański i Miko- | lub też żeby sposobiła do dalszego postępu w miukach 
daj Ghika. Ph przez czytanie. Kształcenie rolników praktycznych, 
—JW. jeneral jazdy hr. Pahlen przejeź dzał w tych dniach | usposobionych do wykonywania tćj sztuki najdoskonal- 
przez Warszawę. : i ` | szym sposobem, jest pierwszym celem tego zakładu, lecz 
— Szambelan i dyrektor kancelarji stanu Turkull, wyje- | uie wyłącznie: i wychodzący z nićj uczniowie będą także 
chał do Jzmaiłu. ; Z usposobieni, do wszelkich rzemiosł, a nawet do sztuk 
—Pałac Raczyńskich przy ulicy Dlugićj, jest teraz prze-| wyzwolonych. Skończywszy tutaj nauki wybierać bę« 
znaczony na bióro komissji rządowej sprawiedliości. dą uczniowie przyszłe powołanie nie instynktową, lecz 
— Przed kilku dniami przybyła z miasta Moskwy doj z niejaką pewnością pomyślnego skutku. W tym „celu 
stolicy tutejszej P. Roża Blandow znakomita śpiewaczka, | uczą w tutejszej szkole czytać, pisać, raachować i ry= 
która przez niajaki czas zachwycała głosem swoim ta- sunku linjarnego; to wszystko podlug spôsobu wzajee 
meczną publiczność. mnego nauczania, jako zapewniającego niezawodny t 
— Dnia onegdajszego słyszała publiczność warszawska szybki postęp, każdego by też najniepojętniejszego u- 
na teatrze narodowym, po raz ierwszy śpićw pana cznia I jako ułatwiającego nauczanie razem wielu dzie- 
Zimerman i powtórnie w wyjątkach z kilku oper spiéw f © (bo do 1000 przez jednego nauczyciela); nie n:dmie- 
Pani Zimerman. Liczne oklaski oddały obojgu sprawie- | niając tutaj o innych korzyściach. Matematyka ile jest 
dliwą pochwałę, = 3 ~- = | potrzebpa do mierzenia płasczyzn i brył i do poznania 

*— Wystawy, jedna sztuk pięknych w lewym pawilonie. zasad „mechaniki, mechanika, historja naturalna, a mia- 
pałacu Kazimierowskiego, druga przemysłu w trzech | nowicie użyteczna botanika i zoologja o ile te wszy- 
salach ratuszowych, miewają od dni kilku licznych wi- stkie nauki są w ścisłćm połączeniu z rolnictwem i rze- 

a mioslami, i o ile bydź mogą popularnie podawane; o- 


dzów. Zmawcy chwalą w pierwszćj szczegółniej prace | m l € ; 
uczniów szkoły politechnicznéj, wykonane a Faqua tinta. | bięte są planem tutejszej szkoły. Ogrodnictwo i rol- 
ńictwo praktyczne, są najważniejszemi przedmiotami: 


W salach ratuszowych zwracają najwięcej uwagę kryszta- O ; > 
ły, roboty jubilerskie, modele rozmaitych machin i samej tutejszej szkoły. Ogród szkolny urządzony jest w spo- 
sób temu zamiarowi odpowiadający; a prócz tego u- 


ma'hiay, miemnićj rozmaite wyroby tkackie. Obszer- ŻE t 
rządzam gospodarstwo tutejsze w swych dość" rozmai- 


niej o obudwóch wystawach, nie zaniedbamy donieść. | TZĄQZ: b 1- 
— Znany w Europie z dziel swoich F/an-der-F'elde, po- tych 'szczegółach, zupełnie zasadnym sposobem: tak iż 
w całym swym składzie w przyszłości za szkołą aplika- 


wszechnie niemieckim Wałlięr-Skotem zwany, w krótkim c y losci s 
literackiego życia zawodzie, napisał kilka oryginalnych | cyjną szukającym dalszegó rozwinięcia uczniom posłu= 
i ży. Jeografia szczególowa co do naszego kraju, a o- 


historycznych romansów, między któremi zdaniem po-j ZY Loy I ) j 
wszechaćm jedne z najlepszych są: AÆrwed Gyllenstierna gólna co do reszty kuli ziemskiej; ` historja polska, nau- 
ka religijna i moralna, i nauka śpiewania, należą nie- 


i Patrycyusze, `: Ten ostatni z dziejów szlązkich wyjęty re : i GALU 
7 ć mniej do przyjętych nauk, których dalsze rozwinięcia 


odznacza się szczególnićj właściwą cechą wieku XVI RORY . 7 
którego jest czerpany. Przełożony na język połski| mają jeszcze popierać, biblioteka szkolna, zbiory nasion, 
j minerałów, machin, modelów, i rysunków '1't, ps A 


wyszedł w drukarni przy mazowieckiej ulicy Nro 1349 
| dostać go można w księsarniach JJPP. N. Ghitksberga,| mająca bydź w przyszłości zaprowadzona szkoła swiątec>- 
Zawadzkiego i Węckiego,Brzeziny, oraz Szteblera; tom. 2! na i wieczorna, „odświeżać będzie w pamięci uczniów 
| szkołę opuszczających, odebrane w niej nauki i ksztaleić 

1 

i 


za cenę złotych 5. ; i ale 
będzie obok tego, tych bez Żennych mirszkańców,, - 
których dziecinne lata upłynęły beż nauki; a tym sposo0= 
bem przyspieszą się skuiki w gminie zaszczepioeńego 
oświecemia. Liczne święta i dlugie wieczory naszego 
klimatu, mogą tym sposobem dołożyć się szczególnej 
do poprawienia bytu włościanina, Na tę ważną okoli- 
ZEŃ 


Głos JW. dloizego Biernackiego. posła wielun- 
„skiego, przy otwarciu. popisu publicznego, uczniów szko- 
ty wiejskiej w Lututowie E mają 1828 r. 
(Dokgńtczenie). 
Z tego przekonsniawynikia u mnie chęć wystawienia 
wzoru szkoly elementarnej, urządzonej w sposób odpowia= 


M 
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czność zwracam uwagę waszą sz. G;; t 
kobiece dla płci żeńskićj są ważnym szczegółem tutej- 
szej mgtrukcji. Podchlebiam sobie, że pomimo wielu na- 
uk obiętych planem szkolnym, zakład tutejszy jest Sci- 
śle praktycznym, Dzieci pracują codziennie w ogrodzie, 
a dzieci płei Żeńskićj iglą i t. d, nawykną do pracy. Po- 
znawsży tujniki wyższej kultůry ziemi, polubią jątćm wię- 
cej. Jest wreszcie do przewidzenia, że indywidua co do 
zdolności hojnie od natury uposażone, szukać będą ob- 
szernićjszćj sfery działalności od tej, jaką daje zagospoda- 
rowanie szczupłej zagrody rodzinnej; i że osiągną cel 
swych Życzeń z łatwością, przy dobrem sprawowaniu się 
- odebrawszy tak dobre do tego przysposobienie w szkole. 
Lecz tém lepićj dla nich i dla ogółu. Może się tutaj "także 
rozwinąć taleni do mechaniki, do rysunku, do muzyki i 
te przypadki mogą bydź najkorzystnićjsze dla ogółu; na 
tej drodze właśnie może ojczyźnie zakład tutójszy,najświe= 
nićjsze uczynić usługi, gdy obudzi iskrę wielkich genju- 
szów. Z najuboższych klass wznieśli się na szczyt umiejęt- 
ności wielcy ludzie. | ; ; 3 
Odważając korzyści istoty z upowszechnienia świa; 
pla wyniknąć mające, przepomnieć i o tém nie należy, że 
robotnik moralny 1 zręczny więcćj nierówńnie pracy 
dokonywa i lepszej od robotnika surowego i gnuśnego, 
a zatóm że z cywilizacji „ubogićj kląssy ludu, wyniknąć 
koniecznie musi znacznie zmniejszona potrzeba ilości 
robotników; zwłaszcza że machiny wtćj hipotezie po- 
wszechnie używane bydź mogą. IS 
Skreślilem przed wami sz, S. G, wierny obraz mych 
OR ROH zamiarów; zrobiłem wam wyznanie wia- 
ry względem moich zasad w.tćj mierze; względem mych 
nadziei co do przyszłych skutków. Zapraszam was a= 
byście raczyli bydź świadkami postępu uczniów w nau- 
kach, abyście porównali wykonanie z planem; a ufor- 
mowawszy sobie ppinję o pierwszćm io drugiem, aby- 
ście ztego nżylii taki użytek zrobili w interesie ogólu 
jaki wam wskaże wasz duch obywatelski, jaki wam 
nastręczą wasze stósunki -indiwidualne, Š sej 
'Połączeni tylko silami i z moenem uczuciem, wielkie- 
go i trwalego dokązać można. Rachuję dla tego-na wa- 
sze współdzialalność, Wtćj nadziei pośpieszyłem się z 
rzedstawieniem wam budowy niedokończonćj którą ra- 
czej za zgromadzenie materjałów budowniczych dopiero 
pważaćby można, Paważam się wzywać was do ucze- 
śnietwa w dziele wielkićm, -bo pomyślność i godność 
parodową na widoku mającóm, Nie ociągajmy się z 
przystąpieniem do dzieła bo niewiemy na jakie prze- 
.gzkody w przyszłości natrafić możemy;. nie oglądajmy się 
nı przyłożenie się dzielnićjsze, ale niechaj pomagają 
gob n pospolitemu, sarmożniejsi z całem poświęceniem się 
„1 gorliwością, Za cóż krótkość czasu niepozwala mi 
gkreślie obrazu- szczęścia jakie czeka każdego: w nagro- 
dzie za przykładania się skutecznie do uślachetnienia 
„przez edqkacją! Lecz dla serc czystych i umysłów 
gojrzalych, nie potrzeba takich pobudek, 


Rossja, — z Peterburga dnia 3 mają v. s. — Zostają- 
gy przy d, C, M. wielkim Xięciu Następcy Tronu, nau. 
"pzyciel języka polskiego kapitan Jurewicz i niemiec- 
kiego radca Ertel, mianowani zostali kawalerami orde- 


ry Bgo Włodzimierza IV klassy, GD,P) 


nikoniec roboty 


ANGLIA, — Najważniejszym przedmiotem tegorocz. 
nych obrad parlamentu jest zamierzone usamowolnienie 
katolików irlandzkich, Wiadomo już, że izba niższą 
przyjęła wniosek pana Burdett aby przodmiot ten wzię. 
ty był pod naradę. Niewiadome jeszcze dalsze w tój 
mierze izby postępowanie, ale mowy i zdania rozmaityc 
członków na upłynionych posiedzeniach są tak ważne 
iż do nich jeszcze raz wrócić nie będzie zbyteczną rze. 
czł. Miedzy innemi odznaczył się na posiedzeniu dnia ı 
maja pułkownik Dayies, który mówił w ten sposób; 
„„Rozumiem ja, że Jrlandja ma do pokonywania nieszczę. 
ścia, ód jakich ją usamowolnienie bynajmnićj nie o. 
swobodzi. Pan Grand utrzymuje że katolicy sami przez 
się mają prawo niewątpliwe do politycznćj władzy, 
Zaprzeczam temu; żadna klassa społeczności.sama przez 
się nie ma takiego oderwanego prawa, inaczej bowiem 
ogół społeczności nie mógłby stanowić praw, jakich 
wymagą jego bezpieczeństwo. Kiedy odmawiamy nie. 
wiastom pozwolenia do wywierania w społeczności 
władzy politycznej, dla tego tylko, że pozwolenie nie. 
byłoby pożyteczne, zatćm wynika z tąd jasno, Że w 
przypadkach- podobnych nie prawo oderwane, ale po- 
żyteczność jest zasadą. Gdyby nawet traktat limę- 
rykski, zapewniał katolikom prawa jakich się domagają, 
przecież potrzebowałby on do waźności swojćj potwier- 
dzenia parlamentu. Nie wchodzę w to co w czasie unii 
Pitt lub lord Cornwalis katolikom pezyrzekali, ale wiem 
że przyrzeczenia ich nie wiążą ani mnie, ani parlamentu, 
Byłbym połączył głos mój z wnioskiem pana Burdett, 
gdyby żądał był tylko wyznaczenia kommissji do roz- 
poznania stanu) Jrlandji i do wyrzeczenia jaki związek . 
ze sprawą katolików ma nędza Jrlandji. Lecz jeśli izba 
wniosek pana Burdett przyjmie, w ten czas musi się. 
przygotować do przyjmowania wszelkich skarg katoli» 
ków, Jrlandja potrzebuje dobre; administracji, sprawie. 
dliwośći, urzędników bezstronnych i bezpłatnych, ‘po. 
trzebuje administracji któraby ją przekonała, że prawa są 
zarówno dla bogatych jak ubogich. . To jest wszystko 
czego Jrlandja potrzebuje. Pan Grattan odpowiedział ną 
mowę pułkownika:,, leśli pojedyncze części społeczno: 
sci odwoływać się niemogą do praw oderwanych, więc 
i my niemamy prawa wolności, prawa zachowania naszego 
życia, Nie ztraktatów, ale z konstytucji wywodzimy 
te niezbędne prawa o których szanowny mowca powa: 
żył się wątpić. W sprawie katolickićj roztrzygnąć ma 
my sprawę prawa i nieprawości, nie jest tu mowa o 
pokoju albo wojnie, i nieżyczyłbym aby ztąd ostatnia 
wyniknęła. Przeciwnicy nasi chcą nas przekonać, że 
xięża irlandzcy poburzają katolików. Barwa sukni nie 
mą tu żadnego związku z rzeczą, Postanowicie prawą 
uciążliwe, a uciemiężeni w jakich bąć sukniach za: łae 
cą wam zwyczajne cło tyraństwa. Czyli zastanowili- 
ście się nad tem. że godnym skutkiem owych uciążli. 
wych ;waw, było, iż w przeciągu pięćdziesięciu lut 
450,000 najwaleczniejszych poddanych waszych obcą 
przyjęło służbę i w wojnach przeciw wam czynny mias 
ło udział? Po wybuchnieniu rewolucji francuzkićj trzy- 
mano się wcale innego systematu, przyjęto do służby 
sześć pułków irlandzkich i postawiono na ich. czele Jr- 
landczyka jenerała O, Connel, a jednakże nie zachwiał 
się pałac arcybiskupa kanterbucyskiego,i biskupi tak spoe 
` kojnie zasypiają dzisiaj jak dawnićj. Niemamy CZASU da 


ł 
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; pierania usamowọluienia, are terazniejszy stan Jrlandji 


dączenie talentów niedali początku nowćj władzy, to: 


katolików wtym kraju. Lepiej byłoby gdyby emancy- 


- 
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stracenia w zadosyć uczynieniu żądanin Jrlandczyków. ! lony; albo zostawić rzeczy in statu quo, lecz sami 
Fomnijcie na wzrastającą potęgę Ameryki, pomnijcie, że ciwnicy nasi widzą, iż na tóm poprzestać nie ŻE e RRR 
między zjednoczonemi krajami Ameryki północnćj a | postąpmy najprzód i działajmy dorzecznie. Przeciwni. 
Jrlandją, kommunikują się uczucia, a przedewszystkićmł cy nasi nieclicą ulegać bojaźńi; osobista hoazh Moś 5 
amiętajcie na to, że kosztem kraju wysyłacie „codzien- Panowie jest uczuciem nikczemnóm AE aa PR S OE 
Fie za granicę całe hordy rozjątrzonych Jrlandezyków. sobie, że w tém miejscu nie sami siebie reprezentujekie, 
Widziałem wielu Jrlandczyków, których poniżone po- że owszem powierzono a dc p kane 
łożenie, przed, wywiezieniem do Ameryki czyniło nie- stytuentówi,los calego kraju, a Gbowiać śś: EA, on- 
wolniczo pokornymi, a którzy powróciwszy znowego | czeństw grożących ogóľowi, tego OE kie P 
świata niebyli już niewolnikami, ale niezgięlymi Ame-| dzić żaden czlonek senatu ansielskieso.., (GH) 
rykanami jrlandzkiemii. Nieraz już słabość i zaślepienie z) Z, > HL.) 
rządu angielskiego pominęły spośobność uspokojenia 
Jrlandji; niekorzystać teraz ze sposobności, byłoby szą- 
eństwem.*'* Lęrd Ennismore mówjł także za sprawą ką. 
Łolików: „Nie wątpię, że się znajdują tacy opiekuno- 
wie kośc oła episkopalnego, którzy zabraniają przybli- 
żać się wyłączonym do naszego szlacheckiego ducho- 
wieństwa, alekiedy międży temi wyłączonemi znajdu- 
ją się uczeni, znakomici i wysoce moralni, przypomnieć 
jm muszę słowa ewangelji: Czyńcie drugim to, coby- 
ście chcieli aby wam czyniono. Czy zyskała co An- 
glja na takiém uciemiężeniu? Nikt tego powiedzieć nie- 
może, iżby to wielkie państwo wzrosło w siłę i:bogac- 
twa przez uciemiężanie Jrlandji, a niesprawiedliwości 
naszej nie możemy wymawiać tém nawet, żę się ona 
przyczyniła do pomnożenia dla nas szacunku innych, 
Pan Bankes chciał wie lzić, co i w jaki sposób ptrzymać 
mają katolicy Jrlandcy: ,, Pozwoliliście katolikom -po- 
siadać własność, dia czegóż zabraniacie im wpływu jaki 
własność wywiera? Pozwoliliscie prawnikom katolickim 
tawać w sądach i dla czegóż macie ich wyłączać od in 
nych przywilejów prawnika? Pozwoliliście im wybierać 
reprezentantów, dla czegóż nie pozwalacie aby sami 
zostawali reprezentantami? ,, Pan Denison przytaczał 
przykład Kanady, której ludność składa się z protestan-. 
żów i katolików, a jedni i drudzy używają równych praw, 
rownśj wolności. Pan Nirti sądził, że traktat lime- 
ryc ir akt unji nie upeważnii katolików irlandzkich do po- 


. z . 
Wiadomosci Naukowe, 
Multany i M ołoszczyzna. 

s „(Ciąg dalszy patrz Numer 139.) r 
„Zanim powiemy o teraźniejszym stanie Multan i Wo. 
łoszczyzny, spomniemy nieco o sławnych starożyt- 
nościach znajdujących się na tćj ziemi. Akerman, au 
Rzymian Julja Albajnależące do Rossji miasto, -sławne 
jest ztąd Żew nićm przebywał Owidjusz. Do dziś 
dnia jeszcze nazywają Multańczykowie nie daleko nie- 
go leżącejezioro Lmcidul Owidulu. Multańczykowie 
posiadali przez czas dlugi poezje, które ten slawny 
wygnaniec w języku ich byt pisal a pomoc tego rzymianie 
na uczyniła na mieszkańcach tak wielkie wrażenie, iż 
do dziś dnia szczycą się tém Że ojczyzna ich (byłą 
ulubionćm jego schronieniem. Opowiadają oni w pro- 
stocie, niemniejjadaak wymownie: Z nad brzegów Ty- 
bru przybył niegdyś nad brzegi Dunaju czlowiek nad- 
zwyczajny » który jak dziecko przyjemny, jak ojcięg 
dobry, „częstokroć w smutku pogrążony, rozmawiał sam 
zsobą i nie mało -ezprzelał, ale sle razy przemówił 
zdawało się że miód z ust jego płynie. Do staroż > 
tnych miast należy także Kilia, starożytne A AT 
mon, które podobnie jąk Akerman od czasu pokoju 
bukarestskiego przeszło pod panowanie rossyjskie 
Bender zanim go jeszcze tak Turcy nazwali, nazywał 
się u dawnych Multańczyków Tigine. Tu to ukiadał 
Karól XII nowe 'i śmiałe plany; w bliskości troo to 
miasta, „w warowni zwanej Warnica, opieral się % 300 
Szwedów dziesięćkroć liczniéjssym Osmanom. Multań. 
czykowie chełpią się także z posiad:nia rozległych roz- 
walina miasta Taifailą, odkrytych pod panowaniem Dy-: 
mitrego Kantymira. Pobliskie równiny są sławne z dziej 
Piotra W. Przed zawojowaniem Stambułu przez Tür- 
ków była Soczawa stolicą hospodara multańskieso, ate 
późnićj wraz z Bukowiną przeszla pod panowanie su. 
strjackie. Hłospodorowie wołoscy rezydują teraz w Bu- 
kareszcie; dawnićj mieszkali w Tyrguwiście, czyli Ter. 
gowisko na prawym brzegu rzeki Jalonicy, Ta dawna 
stolica która niegdyś liczyła 20 kościołów i liczne kła- - 
sztory, leży teraz w gruzach. Położenie jej napochy- 
łości góry i nad rzeką, było rozkoszne. Podłus Sul. 
cera najdawniejszą stolicą hospodarów woloskich było 

miasto Argisz.! 

Od czasu jak Bukowina pod austrjackie przeszła pa- 
nowanie i jak pokój Bakarestski granice Rossji aż do 
Prutu posunął, powierzchnia Multen wynosi 570 mil 
kwadratowych, a Wołoszczyzny IO takichże mil. Tak 
więc obadwa xięstwa co do powierzchni stanowią prae 


upoważnia ich do lego. Przeciwnicy nasi obawiają się 
nżyć w parlamencie 20lub go dobrze wychowanych i 
utalentowanych katolików. Sprawiedliwy Boże! Czy 
nienależy nąm obawiać sie raczej lego, abyśmy przez wy- 


jest, aby się nieutworzyłstan w stąnie,, Admirał Ewans 
 Jle razy sobie przypony, że roku 1728 katolicy na mo- 
Ście wexlordzkim 125 poddanych angielskich zamordow Li 
dla tego tylko, że byli protestantami, tyle razy wzdry- 
gam się, gdy widzę, że izba powiększyć zamierza wpływ 
pacjoniści sami zostali * katolikami. Katolicy żą- 
dają aby ich niezmuszano do płacenia dziesięciny xię- 
żom protestanckim; przekonany jestem, że gdyby dzie- 
sięcina dla ich xięży byłaprzeznaczona i gdyby uwolniono 
protestantów od tego ciężaru, wszyszcy katolicy prze- 

liby natychmiast nawyznanie protestanckie,'* Brougham 
rzekł: ,, Nie należę ja do tych, którzy nie przywięzu- 
ją żadnej wagi do traktatu limeryckiego. Pan Peel mu- 
siał zapomnićć, że wątpliwość w traktatach tłomaczyć 
należy na korzyść słabszej strony. Pozostaje nam tyl 
ko, albo się cofuąć iznieśćta cośmy w traktacie przyrze- 
kli, i postępek taki byłby dorzeczny, ale zarazem sza- 


O 
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wie szóstą część Turcji etropejskiej, co zaś do ludno- 
ści, nie są nawet jedenastą częścią tego państwa, albo- 
wiem mają tylko 800,000, a najwięcej 900,000 ludności. 
Maltany 1 Wołoszczyzna mają powierzchni tylko o 50 mil 
kwa: mniej od Portugalji,chociaż ludność ostatniego kra- 
ju cztery razy jest większą. Podobne porównanie z 
wielu innemi krajami,uie wypadłoby na korzyść x'ęztw 
o których mówimy. Ale jaka jest moralna siła oży- 
wiająca tę małę ludność, a która sama jedna utrzymać 
może równowagę między większemi i mnićjszemi mas- 
sami ludności, nad tém pytaniem chcemy się teraz za- 
stanowić. 

Nowe okoliczności nie osłabiły zapewne zdania przee 
nikliwego i bystrego badacza Thortona 0 mieszkań- 
cach Multan i Wolvszczyzny. Zdanie to bez w;tpie- 
nia nie tyle pochlebne, ile Francuza FRecordon w li- 
sta h o Woloszczyznie roku ISZI w Paryżu wydanych, 
ale zdaje nam się bezstronnićjsze albowiem pan Recor- 
don przypisał był swoje listy ówczesnemu hospodaro- 
wi woloskiemu xięciu Janowi Karadsza. -Znalazłem w 
podróży mojej obraz 'Thortona, dosyć wiernym, a pan 
Siuermer syn ówczasowego internuncjusza austrjackie- 
go, sprawdził rownież te spostrzeżenia. Pan Thorton 
mówi o stosónkach pospólstwa woloskiego w ten spo- 
sób: Wołosi niższych klass są dzikiemi figurami w sze- 
rokich koszulach, zawiązanych przez pas i w szero- 
kich długich spodniach, a z zarzuconą na lewem ra- 
mieniu skórą owczą która na piersiach jest spieta. Przy 
skórzanym pasie którym się obwięzują, wisi mała 
siekiera, a stopy ich okryte sandałami ze skóry nie. 
garbowanej. Taka jest powierzchowność Wołocha, za- 
powiadająca niski stopień oświaty, jakoź sprawdza ją 
fizognomja, w której nie widać najmniejszego śladu 
wewnętrznej działalności , najmnićjszego promykaj 
wyższego « życia, a same tylko ślady natury; 
zwierzęcej. Natura obdarzyła ich korzystną po-i 
wierzchownością. Są oni wysokiego wzrostu, wysmu- 
kli i silni, ale wszystkie te zalsty nikną za pierwszem; 
poruszeniem się tych pięknych postaci. Znamiona nie- 
woli wypiętnowane są na ich duszy, ale znoszą oni 
nieszczęście swoje łatwićj niż każdy inny lud ugina- 
jący się pod jarzmem tureckićm, albowiem w sercu 
spustoszałćm nie odzywa sie żaden głos, któryby przy- 
pominał utraconą wolność. Tak maluje Thorton niższą 
klasse Wołochów. Pan Henning kreśli równieź żywo 
ich rysy, nie tyle jednak dobitnie; podług niego Wo- 
łoch -lubi wstrzemięźliwość, ale się obawia pracy, jest 
zgodny ale zawsze do zemsty gotowy , zabobonny i 
chciwy. Wszyscy podróżni w tém się zgadzają, ź2 
podwójny ucisk Sułtański i Hospodarski, niedozwala 
Wołochowi pozbyć sie takich własności, gdy tym 
czasem Wołosi pod panowaniem austrjackićm zaczy- 
naja zmieniać korzystnie swój charakter, a przynaj. 
mnićj zrzucają z siebje dzikość. Podług Szwantnera 
znajdowało się w roku 1790 w ziemi siedmiogrodzkićj 
przeszło milion Wołochów; lecz z pewnie;szychi zrzódeł 
wiadomo nım, że w roku 1822 bylo ich w Węgrzech 
600,000, a w krau wojskowo granicznym 128,000. Ko- 
biety zaćrudniaą się gospodarstwem domowóm i robotą 
odzieży dlą męszczyzn i są niejako ich niewolnicami. : 
Ubior głów pospolitych kobiet Wotoskich przypomina 
dawne lizynilanki, albowiem noszą dwa warkocze ob- 
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'winięte około głowy, a na nich białe czepce w kształcie 
diademów.  Majętnićjsze zawieszają przy włosach MAG 
stwo małych monet złotych albo tez dukatów noliks? 
derskich lub węgierskich. Domy chłopów Wołoskich 
są nędznemi lepiankami, podobnić szemi do schroniep 
zwierząt, niz do mieszkań ludzkich. Nasycony olejem 
papier zastępuje mićjsce okien szklannych, a wielki o. 
twór w powale wyprowadza w części dym z ognia roz- 
łożonego pośród izby, około którego ohozują obok 
rodziców nie tylko małe, ale nawet napół dorosłe dzieci 
w zupełnćj nagości. Gęsta, -posilna, z kukurydzy spo: 


rządzona potrawa, zwana Mamałyga, ogórki, melony į 


arbuzy są codzienną strawą pospolitego Wołocha,który 


w języku swoim nazywa się Rumumem czyli potomkiem 


Rzymian. Niema średnićj klassy między mieszkańcami 
Wołoszczyzny, bo nawet bogaci kupcy, którzyby ją 
mogli stanowić, stoją jeszcze na stopniu bardzo niskim 
życia spoleczeńskiego. Cyganie liczni,są niewolnixami 
Wołochów i pełnią obowiązki najpospolitsze. Multiny 
i Wołoszczyzna są oddawna głównemi ulami dla ro ów. 
tego koczującego, shańbionego i w części tajemniczego 
ludu, który z tąd w większych lub mn.ćjszych gromadach 
sąsiedzkie zwiedza kraje. Cygan jest wzrostu malego, 
ale silnie zbudowany, twarz ma źółtobrunatną, zęby bia. 


lei włosy czarne spadające na ramiona; oczy jego są 


ogniste i pelne wyrazu, ale cygankom nie dostaje wszy: 
stkich tych zalet, przez:które zwykle oznaczamy godność 
rodu niewieściego. Iowierzchowność ich może więcej 
jeszcze zaniedbana niź Cyganów; każda prawie ma na 


plecach w brudnem kawalku płótna obwinięte dziecko, 
biegnie kilko- 


a wiele jest matek, za któremi: 
ro najczęściej zgłodnialych dzieci. 


W takim stanie "stosunków domowych, zwiedzają Cy, 


ganie miasta i kraje, i nie jeden rząd nadaremnie usi- 
łował uczynić ich pożyteczniejszemi dla lud.kości i 
przybliżyć do porządku spolecznego. 


tej mierze pewacj wiadomości. Baron Dichtensztern 
liczył wszystkich Cyganów w państwie auslrjackićm 
tylko 20,000. Andre zapewniał podług domystu, Że ich. 
jest przeszlo 30,000., Handel krajow, o których mowież 


"my, zostaje w ręku Żydów i Ormian; keijowiec rzadko 


się nim trudni. «Stadniny są równie najczęściej wlasno- 


ścią Zydów i Ormian; jeszcze dziś wyprawadzają z Mula. 


tan przeszło 30,000 wołów i 20,000 koni do Galicji, 
Polski i Prus, a mianowicie na jarmarki w Brodach, 


Stanisławowie, Tarnopolu, Mościskach, Dąbrowie, faes 
Ormianie. 


czycy, Namsławiu, Nozenbergu i Brzegu. 
którzy jak wiadomo, są potomkami starożytnych Para 
tów, wypędzeni ze swojćj ojczyzny przez Persów i 
Turków, przybyli do tćj prowincji przy końcu XVII 
wieku, trudnią się oni prawie wyłącznie handlem i ma- 
ją x Żydami to wspólnego, iż ubiegają się więcej 0 zy: 
ski, jak o zarobek. Sławny znawca krajów wscho- 
dmich paa Hammer nie jes; ich przyjacielem, a ile ra- 
zy O nich wspomina, zawsze wpada w zły humor. 
(Dokończenię nastąpi) 


Dla prenumeratorów 


Do dzisiejszego muneru uołaczysie Ner 70 Dziennika obyyieszczeń 


W Multanach p. 
Wołoszczyznie liczą 10,009, a niektórzy nawet 20,009 
Qyganów, ale tulackie ich Życie utrudnia powzięcie w 


na prowincji, dolącza się do 
zisiejszej gazety Ner SLE Zirontkt literatury polski je. 
dzisiejszej gazety Ner tih atury polski 


